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WYDZIAŁ DOCHODOW PUBLICZNYCH I SKARBU

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iastą  K rakow a i  Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadom ości, iż 
w sku lek  uchwały Senatu Rządzącego z d. 
20 maja r. b. do Nr. 2901 D, G. S. zapadłej, 
odbędzie się w biórze W ydziału Dochodów 
publicznych dnia 7 czerwca r. b. w godzinach 
rannych publiczna licytBcya na sprzedaż k ru ­
szcu ołowianego centnarów 3 58 ,  funtów 72 
Wagi Berlińskiej, w składach górniczych w J a ­
worznie znajdującego się. Cena do pierw­
szego wywołania złp. 14 za centnar Berliń­
skiej wagi ustanawia się , za całość z b ś  w  

kwocie zip. 5021 gr. 5. Chęć licytowania 
mający z łożą na radium  jednę dziesiątą 
część ceny pow yższej,  to je s t  złp. 503. — 
K to  się utrzyma przy kupnie pomienionego 
k ruszcu ,  zapłaci do K b s s j  Glównąj sum- 

* licytacyi w ynik łą ,  do której złożone 
v«dium przyjętem mu zostanie, poczem In­
spektorat Górniczy otrzyma polecenie, wyda­

nia na rzecz nabywcy zakupionej pnrtyi te­
goż kruszcu ołowianego, ze składów  górn i­
czych Jaworznickich.

K raków  dnia 27 maja 1836 r.
X .  B y s t u z o n o w s k i . 

(2r.) Za  Sekretarza, Białecki.

Sekretarz Kom m issyi Emerut.ifnej.
Zawiadamia wszelkie W ładze jako  też 

strony interessowane, iż odtąd wszelkie ex- 
pedycye i podania do Kommissyi, nie ju ż  
w biórach Wydziału Dochodów Publicznych 
i Skarbu w; Senacie, lecz na ręce S ek re ta rza  
Kommissyi lub w biórze Dziennitta podaw- 
czego Trybunału  Iszej Instancji  oddawane 
być winny.

wr Krakowie dnia 4  czerwca 1S36 r.
J. Strózecki, 

Sędzia T rybunału  I  Inst.

Prawnie zajęte ruchomości, jak o  to: na­
czynia miedziane, mosiężne i łyżki srebrne, 
będą dnia 6 czerwca 1836 r. o godzinie 10 
z rana w Sukiennicach miasta Krakowa przez 
publiczną licytację sprzedane. Chęć kupna
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mający stawić się zechcą w miejscu i term i­
nie , w g ru b ą  srebrną  monetę zaopatrzeni.

K raków  dnia 28 maja 1836 r.
Wojciech Dziarkowski, K. S .

Niniejszem podaje się do publicznej wia­
domości, iż w dniu siódmym czerwca ’r. b. 
o godzinie 10 z rana w gmachu Sukiennic 
Krakowskich przy głównym rynku sprzedane 
zostaną przez iicytacyą publiczną w drodze 
exekucyi sądowej prawnie zajęte: zwierciadło 
duże i lichtarz wiszący mosiężny, szabasnik 
zw any,o6ciu  świecznikach, za go tow ą zapłatę.

K raków d. 31 maja 1836 r.
Skorczyrtski, Koni. Sąd.

— W arszaw a  28 Maja. —
Na wczorajszej giełdzie W arszaw skiej za 

holenderskie dukaty od 1831 do 1834 r. da­
wano zip. 19 gr. 23; za listy zastawne białe 
(nie licząc wartości kuponu zip. 1 gr. 211), 
żądano złp. 98 , za obligacye cząstkowe z ro­
ku 1835 dawano zip. 502.

—  Dnia  30 M aja. —
Zaw csoraj rano w obec J W .  jenerała  

lejtnanta Gołowina dyrektora prezydującego 
w kommissyi rząd. S. W . Ił. i O. I’., tudzież 
wielu znakomitych osób i ludu napełniające­
go ulice D łu g ą ,  M iodową, oraz dziedziniec 
Krasińskich, wykonano wzniesienie dzwonów 
w arkady pod głów ną kopulę budowy wspa­
nialej cerkwi katedralnej Grecko-Rossyjskiej 
przy ulicy Długiej. Pierwszy dzwon waży 
500 pudów (funt. 20,000), a drugi 250 pnd. 
Odlaniem ich trudnili się w W arszaw ie: T a ­
ras Iwanów i Jaków Prokofiew pod dyrekcyą 
Bogdanowa, syna kupca moskiewskiego, zna­
nego z odlewu wielkiego dzwonu w mieście 
Moskwie. Do wciągania tych dzwonów uży­
to 420 żołnierzy z pułku JO . Xcia Feldm ar­
szałka tu konsystującego, co z zadziwnjącą 
prędkością , bo w przeciągu kilku ininut, 
bez żadnego przypadku uskutecznioneiu zo­
stało. G. C.

— Praga  21 Maja. —
Professor Swoboda z polecenia wyższej 

władzy, zajął się napisaniem opery ojczystej

do muzyki M eyerbeera Hugenotów, m ającej 
być przedstawioną w czasie koronacyi N. C e ­
sarza Ferdynanda na k r ó l a  czeskiego, g . p . s.

— Z  Londynu  22 Maja. —  
Wiadomości o zinanie ministerstwa w M a­

drycie strwożyła wszystkich spekulantów gieł­
dowych, ile że była niespodziewaną i naj- 
niepomyślniejsze może pociągnąć za sobą skut­
ki dla sprawy Krystyny. Pułkownik T ru p p e r  
dowodzący pułkiem szkockim w legii angiel­
skiej pod St. Sebastyan, umarł na ranę od­
niesioną w tej ważnej rozprawie.

W tym roku niewielkiego spodziewają się 
żniwa w Anglii, najtaniej zaś jęczmienia, k tó ­
ry z zagranicy sprowadzać t rzena ;  pszenica 
także niepewna, zależy od stalszej i cieplej­
szej pory; a że znaczne zapasy powywożono 
do Frnncyi i Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północnej, można więc z pewnością twierdzić,, 
że handel zbożowy na nowo ożywionym będzie.

W edług  doniesień z Lisbony daty 13 maja, 
małżonek królowej zachorował na tę sainą 
słabość cc jego poprzednik. Wiadomość o tein 
rozeszła się po całej Lisbonie i zasmuciła pu­
bliczność, gdyż młody xiąże zjednał sobie s e r ­
ca wszystkich. Jest już  na drodze polepsze­
n ia ,  co bez wątpienia tej okoliczności przy­
pisać m ożna, że nie oddał się w kuracyę nad­
wornemu lekarzowi portugalsk iem u, ale wy­
łącznie sweinu przybocznem u, który z nitn 
z Niemiec przyjechał.

0 ’Connell rozpoczął z dnia f 7 b. m.mano- 
wo ogłaszać swe listy do ludu angielskiego, 
wzywające, laby przyznano ludowi Irlandz­
kiemu reformę władz municypalnych przez 
ministrów zam ierzoną, a w razie gdyby lor­
dowie przeciwni je j  byli,  żeby nie omiesz­
kano zreformować izbę wyższą.

Zaprow adzono tu rodzaj kolosalnej kspu-  
s t y , k tórej głowy na 9 do 10 stóp wysoko­
ści a 1*5 do 20 stóp obwodu doprowadzić można. 
Takich  gló w 5 ,  są dostateczne na wyżywie­
nie dzienne 100 owiec lub 10 krów. G .c .w .

—  Z  Paryża 19 M aja. —
Prezes rady ministrów będąc na posiedze­

niu kommissyi budżetowej, mówił bsrdzo mo­
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cno t a  budżetem ministerstwa wojny; wspie- | 
r a ł  go jene ra ł  Jacqueminot. C iekawą je s t  
teraz rzeczą, czyli tez izba zgodzi się na utrzy- 
manie 400,000 w ojska , w chwili kiedy ze s t ro ­
ny innych m ocarstw , tchnące pokojem widzie- 
my usposobienia.

Do Perpignan przybyło dwóch Francuzów, 
którzy się znajdowali w niewoli afrykańskiej. 
Pierwszy był majtkiem i został pojmany przez 
k o rsa rz a ,  który potem po zajęciu Algieru 
W 1830 r . ,  przestał się trudnić swojem rzem io­
słem. W  niewoli otrzymał nowe nazwisko, 
to je s t  Mohamed, służył za pastuchęi do obra­
biania ro l i ,  ale żywiony był ja k  najgorzej 
niemal ja k  bydle. Po ośmiołetniem pobycie, 
upatrzył raz stosowną porę i uc iek ł, b łąkał 
się długo śród puszczy i przybył nareszcie do 
T a n g e ru ,  z kąd  przez konsula francuzkiego 
odesłany został. — D ru g i ,  był to pewien ro ­
dzaj ewanturnika, który podczas wyprawy do 
O r a n ,  szukając szczęścia, wpadł w ręce Be- 
duinów i za 2 piastry kupiony został. P ier-  
wszem jego  zatrudnieniem w niewoli było wyu­
czenie się mowy k ra jow ej,  k tó rą  posiadając 
wywiedział się nareszcie, Łe znajdował się 
W okolicy Maroko. Tain on zmierzał w uciecz­
ce sw o je j ,  ale brzybyl do Tangeru , z kąd tym 
samym sposobem co pierwszy, wrucil do kraju.

Jedna zgaze t  obejmuje następujące uwagi 
Z  powodu zmiany gabinetu Madryckiego: »Go- 
dnetn uwagi j e s t ,  że królowa rejen tka , dla 
utrzymania jenerałów Quesada, Espeleta i San 
Koman, uczyniła ofiarę z pana Mendyzabal i 
całego składu ministrów: Jenerałowie wspo- 
mnieni są  reprezentantami hiszpańskiego ju ste  
milieu (doskonałego środka) i oddawna usiło­
wali przywrócić stronników pana Toreno na 
ster rządu. Jestto przyczyna dla której chciał 
ich oddalić p. Mendizabal. P. Isturiz k tó re ­
mu królowa powierzyła utrworzenie nowego 
gabiuetu, należał dawniej do zapalonego stron­
nictwa opozycyjnego i był przyjacielem pana 
Mendizabal. Ale od czasu jak  się poróżni­
l i ,  a nawet pojedynkowali,  trzyma z p. T o ­
ren o ,  co można uważać za zbliżenie się rzą ­
du hiszpańskiego do zasad umiarkowańszych;

zachodzi tylko pytanie: czyli teraz hrabia de 
las Navas nie będzie chciał narzucić rządowi 
junt prowincyonaloych; i czyli pan Isturiz bę­
dzie miał dosyć zręczności i siły do spręży­
stego wystąpienia, aby powściągać takową dą- 
żuość rewolucyjną.*

Z apew nia ją ,  że przybycie królewiczów 
francnzkich do Berlina spowodowane zostało 
następującym sposobem. Pierwszy krok w tym 
względzie nastąpił ze strony F rancy i,  albo­
wiem król Ludwik Filip w liście własnorę­
cznym zapytał się króla P ru sk ieg o ,  czy wol­
no będzie obudwoni królewiczom być widza­
mi przyszłej jesiennej rewii wojsk pruskich 
nad Renein, Na list ten ,  nnpisany z najw ię­
kszą  uprzejm ością , miała nastąpić odpowiedź, 
że król chętnie na to pozwala, ele że nie 
równie byłoby mu przyjemniej poznać pier­
wej obu królewiczów w Berlin ie , i dla tego 
ich tam zaprasza. G. c. w.

—  Z  Hamburga 20 M aja. —
Pewien mechanik z Szw ajcar}i,  wynalazł 

b roń , z której za jednym strzałem, 34 kul 
wyrzucić m ożna; na jednę minutę nabija się 
i wystrzela 4 razy, rzuca zatem w jednej mi­
nucie 136 k u l ,  a w c iąg u  godziny 8160 kul. 
Można z niej strzelać ciągłe przez godzin 10, 
bez obawy zbytecznego rozpalenia. G.c.W.

— Z  Hanoweru 18 M aja. —
Wydatki uniwersytetu Gótingskiego na 

183£ wynoszą 157,064 ta larów , t. j. prawie 
tyle co i dochody. g . p . s.

— Brna;el/a 18 M aja. —
Minister skarbu przedstawił izbie repre­

zentantów projekt do .p raw a ,  dozwalającego 
rządowi zaciągnąć pożyczkę 30 milionów 
franków. Z tej mają  być między inneini wy­
kupione obligacye skarbowe, wydane na zbu­
dowanie kolei żelaznych ; będą także opędza­
ne dalsze koszta utrzymania tejże i rozpocznie 
s i ę  budowa nowych kolei. g . c . w .

— Z  M adrytu  9 M aja. —
Opinia publiczna objawia się coraz g ło­

śniej za inlerwencyą francuzką; zdaje się to 
pochodzić z uprzykrzenia sobie domowej woj­
ny wszystkiemi napiętnowanej okropnościami



i o k ru c ie ń s tw a m i ,  R z ą d  a n g ie l s k i  in ia ł  p r z y ­
r z e c  k ró lo w e j  r e j e n tc e  2 0 0 ,0 0 0  karab inów ,,  
a ż e b y  p rz y s p ie s z y ć  k o n ie c  o p ła k a n e g o  p o ło ­
ż e n i a  k r a j u .  g . p . s.

—  Z  Barcelony 9 M aja . — 
Jenerałowi Mina udało się tak dalece po­

skromić karlis tów , ze w tutejszej prowincyi 
niew ma się czego z ich strony obawiać. Do­
wodem tego , jes t  przybycie Miny na dniu 
wczorajszym do Barcelony. G .c. w.

— Z  Bukarestn 6 M aja. —
X ią ż e  Serbski Miłosz, wyseła pod do­

wództwem brata swego znaczną, silę zbrojną 
do D rina , ja k o  korpus obserwacyjny przy 
granicy Bośnii, dokąd nie wkroczy, chyba 
żeby uiintejsze zaburzenia niebezpieczny przy­
brały charakter. Ty mczasem słychać, że hor­
dy buntowników pod S kop ią ,  rozeszły się do 
domów swoich. g . c . w.

—  Bzym  7 M aja. —
D waj synowie xięcia Canino czyli Lucy- 

ana Bonapartego, prowadząc w dobrach oj­
ca bardzo rozwiozle życie , dopuścili się kilku 
m orderstw , za co jeden dostał się w ręce 
sprawiedliwości, a drugi schronił się do T o s k a ­
n i i ,  i tak uszedł sprawiedliwej kary. Cały 
Kzyin oburza się na postępowanie oskarżo­
nych , i słychać, że inkwizycja wykryła wiele 
jeszcze utajonych dotąd sromotnych czynów.

G. p. 8.
—  Z  N oteego Jorku  25 K w ietn ia . —  
W ychodząca w Newyork gazeta handlo­

w a ,  ogłasza teraz prawdziwy list pana H er-  
schell do kapitana jednego z amerykańskich 
ok rę tów , pana Cad$vell, który był inu prze­
słał exemplarz broszurki o mniemanych jego 
odkryciach na xiężycu. P. Herschell .dzię­
kuje iun za przesłanie tak dowcipnie wymy­
ślonego żartu i zapew nia , iż starannie cho­
wać tę książkę będzie , częścią jak o  osobli­
wość w swoim ro d za ju ,  częścią zaś tako 
przypomnienie, ile w gruncie rzeczy niezna- 
czącemi są wszystkie odkrycia , które astro­
nomowie przy całej sławionej swojej mądro­
ści dotąd uczynili, lub w przyszłych wiekach 
uczynią , jeśli porównamy je  z tern co dotąd

w naturze 'pozostaje skrytego i nieznanego. 
Nakoniec pan John Herschell wzywa kapita­
na Cadwell, iżby go na przylądku Dobrej 
Nadzieji odwiedził.

Zdaje s ię ,  że walka z Indyjanam'. przy­
biera groźny charakter i na powszechną 
z niemi zanosi się wojnę. W  izbie repre­
zentantów odczytano pismo sekretarza wojny 
względem mających się przedsięwziąć środ­
ków obrony na granicy Zachodniej. Jeden 
ż członków proponował, ażeby zakładano wa­
rownie i d rogi wojskowe nad rzek a  Czerw o­
n ą ,  gdzie 200,000 lndyan , a między niemi 
dużo luda wojennego mają  być w poruszeniu. 
Samych Creeków stanęło 10,000 pod bronią, 
a od strony północnej pokolenie zwane W in-  
uebagos objawia niespouojność.

W  Pbiladelfii wielka burza znaczne z rz ą ­
dziła szkody. G .c. W.

SrnosTowANiE. —  W  Nrzc 12o G azety  K rak . na 
karcie 3 0 4 , przedziałce isz e j wiersz 12  i  13 p rze­
łożyć należy.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 3 do dnia 4 C ze-w  ca.

Briickinan b a ro n ,  Goiddrath M arek , ł o ­
wiecki A ntoni, Sanguszko W ładysław x iąże  
z Galicyi; Gorgus Henryk , Wiegand L udw ik  
z P ru ss ;  Joraąn Iłerm olaus ob , Płachecki 
Antoni z Polski.

W yjechali z  Krakow a.
Morelowski Antoni, Konopka Ant. bar , 

Schwabe Jak ó b ,  Jabłoński Bartłom iej,  K ra ­
sicka nr. do Galioyi; Hirscnfeld H erm an ,  Arn- 
heim Ludw ik do Pruss.

Doniesienia.
Odwołanie Plenipotencyi.

Podpisany zawiadomia wszystkie interes- 
sowane osoby, iż pleniootencyą udzieloną żo­
nie mojej na dniu 22 lutego r. b. niniejszym 
odwołuję; tudzież że ,  od dziś dnia bez mego, 
j i k o  męża upoważnienia działać nie może.

Kraków  d. 3 czerwca 1836 r.
W ładysław Otffinowski.

Ktoby sobie życzył jechać o wspólnym 
koszcie do I r e n c z y n a ,  zechce zostawić swój 
adres w handlu W go Hólzla.


